1. Królewna Klarysa (kończy piosenką?)
2. Wchodzi Król
- Dobrze tylko, już nie piszcz. 
Tak, tak córeczko, ale widzisz jest pewna bardzo ważna sprawa 

 Tak oczywiście., tylko widzisz…..

Nie córeńko tylko nie krzycz tak mnie już głowa boli, no więc

Co ja to chciałem?

Śpiewałaś pięknie jak słowik o poranku

To było jak melodia mojego serca. Tak. Wzruszyłaś mnie córeczko moja. Uwielbiam Twój śpiew, może być ukojeniem dla mojej duszy.

To znaczy jest, chciałem powiedzieć że jest.   /     Naturalnie Klaryso naturalnie
Dobrze, ale przecież teraz czas na lekcje.  /// Jak to ? Przecież uczyć się trzeba. Bardzo przydaje się w życiu

Fe! To bardzo nieładnie! Królewna nie powinna się zachowywać w taki sposób!

Dzieci pomóżcie ! Dlaczego trzeba chodzić do szkoły?? DWA PYTANIA!
Tak? To powiedz mi Klaryso ile jest 2 * 2 ??

A w akim Państwie jest to królestwo?
Gdzie idziesz? Musisz pójść na lekcje matematyki i geografii.
Co tu robić !! Dzieci!! Pomóżcie !!! Powiedzcie mojej córce, jak bardzo ważna jest nauka!! Dlaczego, trzeba chodzić do szkoły??  / No właśnie, widzisz Klarysko??

3. Klarysa wychodzi – mówię przez 2 – 4 minuty. Król mówi: Wiem! Zrobimy bal ~!
No i co wy na to ?? Sami widzicie. Już siły do niej nie mam. Nie wiem co robić. Nie możemy sobie z Królową dać z nią rady. Załamujemy ręce. Czy Wy Kochane dzieci, też jesteście takie niegrzeczne? (NIE!!!) No właśnie ! Królewna wprawdzie jest znana ze swojej nadzwyczajnej urody, oraz… paskudnego charakteru.. Służące z płaczem wybiegają z jej komnaty, a guwernantki z biciem serca przekraczają jej próg. A czy jesteście tacy niemili dla swoich rodziców? No, sami widzicie… Wy wiecie jak się zachować bo jesteście grzecznymi dziećmi a ta moja córka.. ojojoj… no i właśnie dlatego ten bal! Pomyśleliśmy z żoną ! Dość ! Tak już nie może dłużej być !Pomyśleliśmy z żoną, że królewna już powinna wyjść za mąż, ale sami widzicie jaka jest niegrzeczna. Postanowiliśmy wydać bal na który zaprosimy wszystkich królewiczów. Ona będzie dla nich na pewno bardzo niemiła, ale jeżeli znajdzie się jakiś odważny i wytrwały młodzieniec i zechce naszą córkę poślubić to oddam mu jej rękę. Może on sobie jakoś z nią poradzi. I nauczy ją dobrych manier. Miejmy nadzieję że znajdzie się taki śmiałek!!
4. Wchodzi Klarysa, przebieram się za Juliana !BAL
Witaj Królewno Klaryso PAUZA Jestem Królewicz Julian. Przejechałem cały kraj, żeby Cię zobaczyć. Słyszałem wiele na temat twej niezwykłej urody. 

Rzeczywistość przerasta opowieści. Jesteś najpiękniejszą królewną jaką w życiu widziałem

Na komplementy odpowiada się „dziękuję”
To też nie Twoja zasługa, poza tym chodzi o uprzejmość i dobre wychowanie.

Naprawdę jesteś najmądrzejsza??

Ojej! Klaryso ! Co to za język? Czemu tak brzydko się do mnie odzywasz? Czy zrobiłem Ci jakąś krzywdę? Lub przykrość? Powiedziałem, że jesteś piękna,  a Ty jesteś teraz dla mnie taka niemiła… Dlaczego?

Nie zawsze można robić to na co ma się ochotę…Każdy mądry o tym wie.

Powiedziałem, że każdy kto mądry o tym wie. Nauczysz mnie? Będę z Tobą najszczęśliwszy ma świecie jak pojmę Ciebie za żonę.
Chcesz mnie uczyć? 
Bardzo chętnie, Klaryso! Jeśli jesteś tak mądra jak mówisz, to z przyjemnością się czegoś od ciebie nauczę. Byłbym najszczęśliwszy na świecie! Klaryso, jesteś tak piękna, że chciałbym pojąć cię za żonę.  Zamieszkamy w moim zamku, a Ty będziesz mnie uczyć mądrości.

Zgodziłaś się przecież mnie uczyć, a najlepszy sposób, aby nauczyć się z Ciebie to poślubić Ciebie.. Będziesz uczyć mnie mądrości.
5. - Idę po karocę, a Ty się prześpij. Klarysa mówi coś tam. (Budzę Klarysę)
Jak się spało?

Mogłabyś dodać „dziękuję” i „dzień dobry” się odpowiada.

To są właśnie dobre maniery, na moje pytania mogłaś odpowiedzieć. Dobrze spałam, dziękuję.

Ojej, ode mnie też możesz się czegoś nauczyć.

Zaraz podadzą śniadanie, usiądź proszę. Gdy podadzą śniadanie trzeba ładnie podziękować i powiedzieć „smacznego” do współbiesiadników, w tym wypadku do mnie.

Rozkażę Kucharzowi, aby przygotował groszek i marchewkę. /DOBRZE ZAWIADOMIĘ KUCHARZA
Król mówił, że nie lubisz, ale marchewka jest zdrowa.

Czyli nie będziesz jadła? / nie możesz jeść teraz słodyczy na śniadanie/  bo to niezdrowe.
Przecież powiedziałaś że nie będziesz jeść. 

Ale na śniadanie jest właśnie marchewka. Możesz dostać marchewkę.

Nie możesz jeść słodyczy cały dzień… Zęby Ci się popsują.

Dzieci a jak się myje zęby? Codziennie rano i wieczorem ;) Dzieci powiedzcie Klarysie czemu trzeba myć ząbki / trzeba myć ząbki rano i wieczorem.
6.Klarysa ucieka Julian mówi
- Załóż czapkę, kurtkę, szalik i ciepłe buty …. Zaraz się przeziębi.

– monolog Juliana „w co ja się wpakowałem…..”Pokochałem Królewnę ale nie mogę dać sobie z nią już rady.

7. Wraca Klarysa opowiada o zebrze. (jedyna zebra po której można chodzić)  O dyskotece. (a ktoś tańczył?) O lizaku (smakował?). 

-jak to nie była dyskoteka to co? / Trzeba patrzeć jakie jest światło!
- co przedstawia lizak?

Dobrze, że nic Ci się nie stało.. 
Czym się zmęczyłaś Klaryso?

- nie masz w ogóle kondycji.  Jakie sporty uprawiasz?? 

- Picie, jedzenie i spanie.
Przyniosę Ci może coś ciepłego do picia? Chyba że chcesz soczku, albo mleka?

Czemu znowu robisz mi na złość… Co będziesz piła?

Chcesz mleka, soku, herbatki ???? / Wodę z kranu??

Ech co robić.. Już pora obiadowa, zjadłabyś coś dobrego??

Pomidorowa..

Czemu tak grymasisz ? Czemu jesteś taka złośliwa?

Jak byś była miła to będą na Ciebie zwracać uwagę …Jak sobie gdzieś wyjdziesz i wrócisz wciąż będzie pomidorowa. W królestwie taki mamy klimat.
8. Ucieka Klarysa - Monolog Juliana. 
Ojej ale sobie żonę wybrałem, jaka ona niegrzeczna. Na pewno jest dobra, tylko musze wytłumaczyć jej że pewnych rzeczy nie wolno robić… można używać magicznych słów.  
Można zwyczajnie poprosić zamiast robić awanturę i krzyczeć, prawda? Jak powinny zachowywać się dzieci dobrze wychowane?  Ja i rodzice bardzo cię kochamy i martwimy o Ciebie… 
Klarysa wraca. Brzuch boli po wodzie, zimno bo nie wzięła czapki, głodna bo nic nie chciała zjeść.
Trzeba się przyznać do błędu, a  potem... no, dzieci, co trzeba zrobić potem? prze... prze... właśnie! przeprosić! 

Jestem bardzo szczęśliwy, bo wiem, że od tego dnia moja żona będzie już miła i będziemy mogli jeść wspólnie marchewkę na śniadanie! A Królewna przeprosiła też swoich nauczycieli i od tego dnia postanowiła się uczyć, myć zęby i nie krzyczeć więcej. A co najważniejsze zaczęła używać magicznych słów: „proszę”, „przepraszam”, „dziękuję”. Wreszcie przestała sprawiać przykrości innym i wszystkim było z nią dobrze. Teraz będziemy żyć długo i szczęśliwie
